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Chcieć to móc! - 
wywiad z 

„długoszacką 
gazelą” 

KLAUDIĄ 
KAZIMIERSKĄ 

 
Jaki jest twój koronny dystans?  
Docelowo biegam 1500m, a mój rekord życiowy 
to 4:19,27 z tego roku ze Stadionu Śląskiego w 
Chorzowie (dodajmy, że było to 13. miejsce w 
debiucie na seniorskiej imprezie w silnie obsadzo-
nym Memoriale Janusza Kusocińskiego)  
 
Czy to możliwe by taka sympatyczna Klaudia z 
zapyziałego Włocławka pojechała na Letnią 
Olimpiadę?  
Trzymam się myśli, że chcieć to móc. Skoro bar-
dzo chcę, w takim razie też mogę. Podchodzę do 
tej kwestii z dużym dystansem, bo przede mną 
mnóstwo pracy, ale skoro innym się udaje, to   
czemu mi ma się nie udać? Przed Igrzyskami 
Olimpijskimi „dorosłymi” są Igrzyska Olimpij-
skie Młodzieży, a te będą rozgrywane w paździer-
niku 2018r. w Buenos Aires i to właśnie na nie 
bardzo bym chciała się zakwalifikować na począ-
tek olimpijskiej kariery (jaką mam nadzieję uda 
mi się rozwinąć :))  
 
Ile czasu poświęcasz na treningi? I jak je go-
dzisz z nauką?  
Praktycznie każdy mój dzień wygląda tak samo 
(poza treningami bo tutaj akurat każdy jest inny). 
Najpierw szkoła do 15, później trening, który trwa 
ok. 1,5-2 godziny, aż w końcu około 19 mogę za-
brać się za lekcje i naukę. Często siedzę do póź-
nych godzin przy biurku, ale póki co, jakoś udaje 
mi się to pogodzić. Pewnie niebawem przyjdzie  

 
czas, że będę musiała się jeszcze bardziej poświe-
cić bieganiu. Bardzo bym chciała wejść na profe-
sjonalny poziom seniorski, wtedy już będzie 
znacznie trudniej ze szkołą…  
 
Czy prawdą jest, że w przełajach równie ważna 
jak praca nóg jest praca łokci? Czy to jest two-
ja mocna strona?  
Walka na łokcie to trudny temat, bo, prawdę mó-
wiąc, jest ona ważna nawet na zawodach w hali, 
gdzie jest bardzo ciasno. Przełaje rządzą się tym, 
że jest więcej miejsca, ale co za tym idzie, jest też 
więcej zawodniczek. Nie będę kłamać, że jest to 
moja mocna strona, bo jak chyba większość osób 
wie, nie jestem najwyższa i najsilniejsza. Na 
pierwszych moich przełajach przez to, że właśnie 
nie umiałam walczyć na łokcie, przewróciłam się, 
ale już jest o wiele lepiej i umiem też zrobić sobie 
więcej miejsca, gdy potrzeba :P. 
 
Czy jak byłaś mała, to zawsze wygrywałaś w 
„berka”?  
Kurczę, akurat tego nie mogę sobie przypo-
mnieć :D, ale raczej się nie wyróżniałam szybko-
ścią, byłam dość przeciętnym dzieckiem. Dopiero 
w podstawówce ktoś zauważył, że jestem nieco 
bardziej wytrzymała na zmęczenie niż rówieśnicz-
ki. 
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Niestety nie jesteśmy zbyt ogarnięci życiowo, 

Więc nasze oceny nie zapowiadają się kolorowo. 

Tyle sprawdzianów, że wszystko inne zbyć trzeba, 

Bo piąteczka z matematyki nie spadnie z nieba. 

Po chwili jednak nam przyszło do głowy, 

Że Pan Kurzępa nie zrozumie naszej mowy, 

No i bardzo zbladły nam miny, 

Że zapowiada się pała z łaciny. 

A że jesteśmy mądre smyki, 

To wiemy ,że najwspanialszy i wyrozumiały jest pan od 
matematyki. 

Więc prośbę każdy ma ułożoną w główce: 

Błagamy, niech to będzie po majówce" 

PS. Tak wyglądał apel 1B LO. Przełożyłem… Kto by 
odmówił? 

Jak przełożyć klasówkę?  

Lekcja 1. Wierszem. 

—> 
 
Obiecałem, że zapytam, więc pytam: nie żal 
ci tych wszystkich chłopaków, których poko-
nujesz w sparingach?  
To jest pewien sposób na sprawdzenie, czy ktoś 
jest warty zachodu :D. Nieraz chłopcy nie wie-
rzą, że moje czasy są prawdziwe i chcą się ści-
gać. Niestety, nie mam takiej możliwości, bo 
moje wyniki nie są uzyskiwane w zawodach 
miejskich czy na boisku szkolnym. Wtedy pozo-
staje im wierzyć na słowo.   
 
Sport to zdrowie?  
Na tym etapie, na którym jestem? Niestety nie. 
Często mam więcej problemów zdrowotnych 
niż korzyści z biegania. Owszem, do pewnego 
momentu są same plusy, ale… do czasu. Bolące 
kolana, biodra, mięśnie, plecy... Zwykłe siedze-
nie w miejscu powoduje, że nasze mięśnie i ko-
ści się zastają i bolą. Nieraz zdarza mi się to w 
szkole :P   
 
Im większa liczba kibiców, im wyższa ranga 
zawodów, tym większe wymagania, stres i 
presja. Jak sobie z tym dajesz radę?  
W sporcie wyczynowym ważne są nogi,       
mięśnie, płuca, ale też i głowa. W naszym spor-
towym środowisku mówi się, że to głowa biega 
na najważniejszych zawodach. Czy mi się udaje 
radzić sobie ze stresem? Myślę, że idzie mi to 
całkiem nieźle, ale na pierwszych zawodach za 
granicą byłam tak zestresowana, że gdy w  „call
-roomie” (miejsce zbiórki przed startem) pani 
mnie spytała po angielsku, czy nazywam się 
Klaudia Kazimierska, odpowiedziałam „tak” :D. 
Teraz jestem już obyta z dużymi arenami i stres 
mnie nie zjada tak, jak dawniej.  
 
I na koniec pytanie prywatne: udało mi się 
wykręcić czas 1godz. 5minut na 10 km. Jak 
ten wynik ocenisz w skali od 1-10 (1-gazela … 
10-ślimak na sterydach)  
Przyznam szczerze, że jest to całkiem niezły 
wynik. Nieraz amatorzy uważający się za profe-
sjonalistów biegają gorzej, tak, że tragedii nie 
ma :D. Przy codziennym, systematycznym bie-
ganiu można spokojnie biegać poniżej 60 minut, 
trzymam kciuki za nowy rekord :D  
Daję mocną 7 :D. 

 
 

Klaudię Kazimierską przepytywał BikaBik  

WIEELKIE DZIĘKI 

 

To ostatni numer gazetki …  
 
Dziękujemy wszystkim, którzy włączyli się 
w jej tworzenie. Nie tylko wszystkim redak-
torom, ale także osobom czytającym.  
Może jesteś kolekcjonerem i udało Ci się ze-
brać wszystkie egzemplarze? Jeśli tak, to 
serdecznie gratulujemy :D. 
 
Jeśli chcecie, abyśmy kontynuowali wyda-
wanie gazetki w przyszłym roku, to …  
… prześlijcie nam pozytywną energię!  
-> wystarczy wysłać na mobidziennik do  
Sary Jabłońskiej (1B LO) wiadomości          
o treści BUEN TRABAJO!    
 
Specjalne podziękowania dla niezastąpionej 
Pani Angeliki Szumińskiej za trzymanie w 
gramatycznych ryzach naszej pisarskiej fan-
tazji. Dziękujemy! 

Redakcja „Poza Nawiasem ” 


